August II Mocny

Początkowo zwał się Fryderyk August Wettyn. Energiczny i ambitny. Był władcą Saksonii – państwa zamożnego i poważanego. W 1797 na drodze elekcji objął także tron polski. Tak więc oba państwa połączyła UNIA PERSONALNA (czyli: mieliśmy wspólnego władcę). 
Aby dopasować się do polskiej rzeczywistości Wettyn przeszedł na katolicyzm i odrzucił pierwsze imię. Odtąd zwał się August II Mocny.
W 1700 wybuchła III wojna północna. Koalicja Saksonii, Danii i Rosji uderzyła na Szwecję. August marzył o zajęciu Inflant. Nie udało się. Okazało się, że Szwedzi są ciągle trudnym przeciwnikiem. 
August II musiał uciekać z RP, a na tronie w Warszawie zasiadł Stanisław Leszczyński (marionetka Szwedów)
Dopiero klęska Szwedów pod Połtawą pozwoliła Augustowi wrócić do RP. Poza tym August nie ugrał nic. Wszystko, co można było, zgarnęła Rosja. A Rzeczpospolita, formalnie neutralna, była straszliwie niszczona przez wrogie armie. Bo byliśmy, tak geograficznie, w samym centrum konfliktu. 
Podjęte przez Augusta próby reform[footnoteRef:1] zakończyły się buntem poddanych (tzw. Konfederacja tarnogrodzka 1715). I de facto wojną domową. W patowej sytuacji warunki porozumienia podyktował potężny sąsiad – Piotr I. RP i Saksonię miała łączyć tylko unia personalna. Wojska saskie miały opuścić RP. Ograniczono samowolę hetmanów. Decyzje Piotra zostały przyjęte na tzw. Sejmie niemym w 1717. Jak widać, jesteśmy wasalem Rosji.  [1:  W duchu absolutyzmu] 

W 1732 zostaje zawarty tzw. Traktat trzech czarnych orłów. Prusy, Austria i Rosja miały wspólnie decydować o obsadzie tronu polskiego (wobec spodziewanej rychłej śmierci Augusta).






